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Rokowania pcSoj. przerwane.
Ponowne aiahi bolszewickie.

Sprawa pokoju stanęła na martwym punkcie. 
Bory »ów stał się pozornie tym punktem spor
nym, o który dalej ma trwać coraz ohlibzy 
przelew krwi* fi wicidżśmy, żci pozornie bo gdy* 
hy istotnie po obydwu stronach istniała praw
dziwa i szczera wola pokoju, nie chwyconoby 
s.p tak śmiesznie małoznacznego pretekstu Nie 
znamy bowiem w dziejach wypadku, aby z po
wodu s; om  o miejsce rokowań kontynuowano 
wojnę w nieskończoność.

fi o niezwykle łatwe przerwanie ledwie za
czętej dyskusyi pokojowej, już w je j początko
wej, form alnej fazie, świadczy, że rokowania te, 
gdyby nawet istotnie się rozD oezęły, pokoju u- 
m ęcro n em u  wojną społeczeństwu nie byłyby 
przyniosły. Znalazłoby się jeszcze tys;ąc innych 
sposobności i pozorów  daleko mniej jaskra wych, 
które sprawę pokoju odsunęłyby w daleką me. 
znaną przyszłość.

Ale jeżeli możemy zrozumieć, dlaczego w 
dzisiejszych w arunkach, kiedy koalieya nie zdą
żyła jeszcze dostatecznie zbliżyć się do Posyi, a 
program pokojowy Polski przez usiłowanie ze
pchnięcia Rosy i do je j granic etnograficznych 
przez stworzenie federacyi państw kresowych na 
wschodnim pograniczu Polski, to nie można 
wprost pojąć dypiomacyi polskiej, dlaczego jej 
zależy na dalszsm prowadzeniu wojny, dlaczego 
dyskusyę pokojową poprowadziła w ten sposóD, 
że dziś pozostało wrażenie w całym  święcie, że 
to imperyalizm polski wyłącznie stoi pokojowi 
na zawadzie. Nieudolność polskiej dyploma- 
cyi spiaw ila to, że każda nota bolszewicka dzia
ła w opinii demokratycznej świata ;ak boinba, 
zwracająca go przeciw Polsce.

Dzisiejszy kom unikat rządu polskiego jest tej 
nieudolności ponownym dowodem Nikogo bo
wiem nie przekona trazes o naszej gotowości 
pokojowej skoro się dopuściło, aby o Borysów 
się rozbiła .sprawa pokoju, nie świadczy też o 
gotowości pokojowej ster rządzących i decydu
jących w Polsce, skoro z tak lekkim sercem 
jak  z ostatniego kom unikatu wynika, przechodzi 
*i§ do porządku nad możliwością prowadzenia 
dalszej dyskusyi pokojowej, aby przecież dopro
wadzić ją  do pom yślnych rezultatów, skoro 
drobny pretekst może tę gotowość obrócić w 
niwecz

W ogóle dyplomacya, która nigdy nie miała 
szczęśliwej ręki i dziś nie może pochwalić się 

. dodatniemi rezultatami Chciała w rokowaniach 
£ bolszewikami zdooyć się na samodzielność, 
chciała się zaszyć w odludnej białoruskiej dziu
rze, aby nikt jej flirtu pokojowego z Rosyą nie 
był w możności zamącić, ale wystarczyła jedna 
nota bolszewicka, aby skłonić odważnych pol
skich dyplomatów do pospiesznego zawrócenia 
z niebezpiecznej ćrogi a m m . spr. zagr. Patek  
pospiesznie i niespodziewanie pojechał do Pa
ryża, aby tam szukać natchnienia.

Obecnie po feryach świątecznych zbiera się 
Selm i od mego. oczekuje społeczeństwo ruszę*

JCcm um kaf sziabu  gsnerałnego.
V/ dnia 20 kwietnia.

Na podolskim bon cie  odparto ntak: wywia
dowczych oddziałów nieprzyjacielskich pod W a- 
ilaw k ą  i /anichowem. W  północnej części Po* 
lesiaj

ponoiri? nieprzyjaciel uporczywe ataki
na odcinek Szaciłki-Stracnow icc. 1 tu udarem 
niono krwawo jego samiary Rówrueż rozpo

cząl nieprzyjaciel ataki od s ‘rony Owrrccza na 
S aweczno, celem odbicia Mozyrza od południ# 
W tern miejscu sprowadzone zostały 
nowe dywizye niepczyjaeielsfiiej Ataki cripartc. 
zadając nieprzyjacielowi ban.izo| dotkliwe s tra t ;. 
Na reszcie front® działalność patroli.

Pierwszy zastępca szefa szl gen-- 
KULIŃSKI, pułkownik.

Przeciw  narodawej demokracyi.
WARSZAWA 20 kwietnia (tek wl.) W kulua- { tego prez. Skulsk1 mial mu zagrozić wyrzucę 

rach sejmowych ■wertowana jes t myśl stworzenia niem ze Zjednoczenia. Pozyeyę St. Grabskiego, 
koaficyi z frontem pvzęt:!.jy nar. dem okracji. Du- jako przew kom. spr. zagrantez. uważają za za 
benowicz przeciwdziała tym u.#,owaniom, dla- chw;aną.

O p ty m iz m  m in is t r ?  a p r ę t k i^ a c y r
WARSZAWA. 20 kwietnia (tek wl.) Tow. pos. 

Czapiński mial konferęnęyę z mim. Śliwińskim, 
który o przyszłości aprowizaeyjnej w Polsce wy
rażał się bardzo optymistycznie. Rząd przezna
czył 2 poc. turnusowć o 50 wag, dla regularnych 
transportów 2 Gdańska, gdzie już jest 40u0 wag,.

mąki amerykańskiej, nadto 11 okrętów z żywno 
ścią. O żywność do nowych żniw, zdaniem mjti. 
można być spokojnym (Ludność bardzo drugo 
już i. mecie'rp!i>. ie czeka na spełnienie sję  tych 
minisleryalnych nadziejit prz. red.)

- o — *•

Komisarz gdański, Tower, wrogiem 
Polaków.

WARSZAWA. 20 kw „Naród“ w korespon- 
dencyi z Gdańska pisze, że po wiecu polskim, 
specyalna deiegacya udała się do sir Towera, 
aby mu wręczyć rezolucyę. „Form a przyjęcia— 
pisze „Naród* — wykazała bezwzględność jego 
stanowiska do nas i nusiła cechy ordynarnego 
chamstwa1.

Sir Tower był doskonale poinformowany o 
przebiegu wiecu, a mówiąc dc delegacyi pol
skiej o przygotowaniach polskich do konstytu* 
cyi w Gdańsku powiedział, że Polacy m ają do 
niej takie same prawa, jak np. japończycy. 
AVreszcie rezolucyi nie chciat przyjąć, domaga
ją c  się, ażeby była napisana w języku niemiec 
kim lub angielskim, „ponieważ polskiego me 
rojum ie

WARSZAWA. 20 kw. Projekt konstytucyi 
Gdańska, już opracowany, przewiduje parlament, 
złożony z 120 posłów i senat złożony z 20 se 
natorów. Językiem urzędowym jest niemiecki, 
a Gdańsk nosi nazwę „Frete und Hafenstadi 
Danzig*.

Lokomotywy i mąka dla Polski.
GDAŃSKA. 20 kw (Pat.) W  zeszłym tygod

niu przybył tu siatek polsko-amerykańskiego 
towarzystwa żeglugi morskiej, o pojemności 
5.280 tonu i przywiózł ze sobą 27 lokomotyw 
i mąkę dla Polski.

—O—•
Niemcy wycofują wojska z fl?esif&lii

WIEDEŃ. 20 kw. (Pat.) B h . z Berlina. Mi
nister spraw wewnętrznych Severiu oświadczył, 
że odwoływanie wojsk z obszaru Ruhr już się 
rozpoczęło. W szystkie pogłoski o wykroczeniach 
uważa m inister co najm niej za przesadzone.

Fałszywe pogłoski o przymierzu wło- 
ski-niemieekp-austryackiem.

NACJEN. 20 kw. (Pat.) Radio. Ambasado’ 
włoski kategorycznie zaprzeczył w imieniu rzą
du włoskiego pogłoskom o rzekomem odnowie
niu trójprzymierza niemiecko - austryacko-wło- 
sliiego.

nia z martwego punktu. Sprawa pokoju nie 
może nadał pozostać zabawką dziecinną. Tu 
chodzi o kycie wielu tysięcy] ludzi, chodzi o 
przyszłość państwową Polski, chodzi o ukrócę-

nie rosnącej z każdym omem nędzy. Dlatego z 
martwego punktu trzeba ruszyć sprawę pokoju 
jak najprędzej, natychmiast, jeżeli się nie chce 
doprowadzić do większej jeszcze katastrofy.



„Dz i e n n i k  l u d o w y -  N r  %

Kosya bolM eH!&(sr wielkiem urięŁ.S'
n  e m  m io js K u w e n .

W  „Ttyburłe** warsz^wckiej tow. pos C za* 
p i ń s k i  zamieszcza znamienny artykuł na pod
stawie rosyjsiuej prasy, w którym dochodzj do 
przekonania że t. zw. dyktatura oroletaryatu 
w Rosy! jest właściwie dykiaturą jednostek, a 
proletariat sam nie me tam nic dó powiedzenia. 
Ze Rosya właściwie z w iężenia carskiego prze- 
młśuiiba się w bolszewickie więzjenje wojskowe.

Dla zapoznatiid czytelników z tymi spostrze
żeniami > odafemy ten artykuł tow. Czapińskie
go w całości:

Otrzymałem, oędąc w  Estonii. ustanie nume
ry rosyjskich dzienników': „Irwiesiij** i komun j<( 
etycznej „Prawdy**. Numery co prawda wydru* 
kowane pod względem technicznym straszliwie 
— prawic nie do czytania.

Ale straszna prawda o  Kosyi sowieckiej ja 
sna Rusya staje się w i e l k a  k a s a i r n i ą ,  w 
które, masy pracują w surowym rygorze m ili- ' 
t a r n y m .  Na czele państwa — oligarchia komi- 
jsarsy- Na dok masy ztni' i fryzow anych niewol

ników. Co to fest? Socjalizm  Ti Czy też Egipt 
Faraonów ? Albo może paragwajska republika J e 
zuitów? Przypcimnają się gorżkie słowa Kaut-i 
skiego, że w Rosy i niema dyktatury proletarya*' 
tu: ,est tynoo dyktatura naa proletaryafjem — 

Niegdyś tępy Arakczejew, dziadżka** Ale-i 
ksandra 1. zakładał t. zw. „osiedla wojenne'* — 
,,wojennvja pot ie.lcnia**, gdzie pracowano- pod 
rygorem tfnjiltarnym i gdzie chłosta regulowała 
praco W  końcu bunt zmiótł te osiedla.

Czyżby Anakczejewszczy zna odradzała sjępod 
bezczelnym i Dezprawnyin pseudonimem „&>cyalj- 
zmu". Gdzież marzenia szlachetnych myślicieli so- 
cyalizanu o  rozkwicie indywidualności nidzkjej w 
epoce socya^-mu? Gdzie myśli Jaures'a o dokoń
czeniu przez socyalizm wielkiego dzieła wyzwo
lenia jednostki przez rok 1789?

Biorę jeszcze raz bolszewickie gazei/ tfo reki. 
Oto czytssn kfktgl spis zmiliar/aowanychprzeti 

śiębiorsw , w których „dezereya" podlega naj- 
jburowszyui karom

Czytam mowy Ler.jna na zjezdzie robotników 
transportu wodnego o konieczności zniesienia za
sady IcoJegjainości w narządzie przemysłem. J e 
dyne d y k t a t u r a  j e d n o s t e k  może urata-*

Pusied/,c*ie Sejm u 20 Dm. rozpoczęło się o 
godz. 4 miu. 20 pop.

Po odczytaniu in terp elacji przystąpiono do 
oorządki: dziennego, a mianowicie do dłuższej 
rozprawy o kasach chorych. W dyskusyi szcze
gółowej zabierali głos pp. tow uł trslti, Kier- 
nik, Brun, Cbaniewski, Rajca i Rudnicki. W y
jaśnień udzielał przedstawiciel ministerstwa pra- 
•;y j>. Turowicz i m inister pracy Pepłowski,
który w imieniu rządu wniósł poprawkę,

a&v funkcyonaryuM* państwowi nie podlegali, 
obowiązkowi ubezpieczenia,

zaznaczając, że projekt pragmatyki służbowej 
przewiduje czas trwania urlopu ula ratowania 
zdrowia na cały rok, podczas gdy projektowa
na ustawa o kasach chorych przewiduje tylko 
39 tygodni. Aft. 61 pragmatyki zapowiada prócz 
t#gn prawo opieki lekarskiej dla urzędników. 
Na propozyeyę m arszałka postanowiono odesłać 
ustawę do kem isyi z 5 członnów, celem uzgod
nienia wszystkich poprawek, z tem, że komisya 
ma opracować je  w ciągu ty godnia.

Przystąpiono do pierwszego czytania ustawy 
• ludowych szkołach rolniczych. Projekt wraz 
z poprawką p. Matakiewicza w sprawie grun
tów pod budynki szkolne przesłano kom isjom  
rolniczej i oświatowej.

Po dyssusyi odesłano do komisy! ustawę o 
tymczasowej organizacji władz adm inistracyj
nych na onszarze b. G alic ji oraz ustawę o pol
skich siatkach handlowych morskich.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi zdrowia pu
blicznego i wniosków nagłych

wqó eytuaoyę. Kto inaczej sądzi — ten tylko zdira-f 
dza .b rak  uświadomienia klasowego *.

Czy Ła-m odezwę o 1 Imaju 1920 r. („Prawda Nr. 
55, 11 marca). Pokazuje się. że Centralny Komitet 
komun litycznej pariyi pas anowił zaproponować 
IX zjazdowi partyi. przekształcenie protetarya-i 
ckiego ś  więta majowego ns wielld wszechrosyjskj 
„Suhoinik** t. j. z e ń  p o w s z e c h n e j  wyt ę - i  
ż o n e j  p r a c y  „Niema kwestyi, zjazd zaakce
ntuje tę propozycj-ęc< — oświadcza „PraWda**,

Dalej znowu czytam artykuły o konieczności 
przekroczenia związków zawodowych w organy 
władzy p a ń s t w o w e j :  Tylkio komisarze nieci, 
wuzystfciem kierują!

„ T r u d o r m i a “ , t. j. armia pracy — olo 
hasło chwili. Znii'itaiyzowanie całej pracy!

Odkładam „Prawdę**, biorę ;;Izw :esiia“ .
Oto Nr. 56, 1 marca b. r. Znajduję iam proje

kty rezolucji, ułożone przez centralny komitet ko
munistów na zjazd partyi. Czytam n. p, projekt 
nezolueyi ,o  dezercyi pracy** — ;;o trudowom 
dezer.i rstw le".

Czytam ze zamuleniem: wobec tego, że zna
czna część rebotojków, szukając lepszych warun
ków aprowizaeyi, oraz w ceiu spekulacyi(?) w 1 a- 
s n o w o l n i e  o p u s z c z a  p r z e d s i ę b i o r -  
s t w a  i wędhuja z m ie jsca  ma m iejsce, jradająe d o s 
przemysłowi i pogarszając ogólną sytuacyę kla
sy roboczej — zjazd uWaża za jodiio z zadań najk 
pilniejszych p l a n o w ą ,  s y s t e m a t y c z n ą ,  w y 
t r w a ł ą  i s u r o w ą  w a l k ę  z d e z e r c y ą p r a -  
e y , w  szczególności przy pomocy ogla zania spj-, 
sów karnych, u t w o r z e n i a  z d e z e r t e r ó w  
k a r n y c h  k o m e n d  r o b o c z y c h  j wreszcie u- 
m i e s z c z e n i a  i c h  w o b o z a c h  k o n c e n t r a 
c y j n y c h * * .

Komui ista rosysid  jak się zdaje, znajduje 
się na drodze przessztalcenia Rosyi w j e d n o  
w i e l k i e  w i ę z i e n i e . w o j s k o w e .

Czy to ma być ideał socyal,styczny ? Czy to 
ma być oel i wzór dia socyahstów innych krajów ?

Absolutyzm komltarzy w miejsce absoluty
zmu carskiego. A zamiast licznych więzień car
skich — j e d n o  tyJko więzienie, dla całej tło * 
syl, dla wszystkich nieszczęśliwych „obywateli** 
Lowdepii,

w sprawie sprzedaży wyrobów spirytusowych 
oraz aiKhbolowyeb 

Referent komisyi p. Moczydłowska stwier
dza, że komisya w imiennem głosowaniu -wię
kszością jednego głosu uchw aliła, że obecna 
chw ila nie jest odpowiednią jeszcze na wydanie 
ustawy o zupełnym zakazie sprzedaży napojów 
alkoholowych. Romćsya zgładza przeto uetawę, 
która ogranicza tylko sprzedaż takich napojów, 
zezwalając tylko ua sprzedaż napojów alkoho
lowych, zawierających 2 i poi procent alkoho
lu... Z jkuz sprzedaży alkoholów zawierających 
•ponad 45 procent uprawnia gminy wiejskie 
i miejskie do całkowitego zabronienia sprzeda 
ży napojów alkoholowych w obrębie granic Jej 
gruiuy. Prócz tego ustawa zakazuje sprzedaży i 
podawaniu napojów alkoholow ych nieletnim do 
lat 18, Konsumentom biorącym ua kredy» lub 
zastaw i w zabudowaniach stacyjnych, na ob
szarze zabudowań koszarowych i 1'abryczuych 
o az przemysłowymi i wogóle m iejscach głó
wnych zbierania się ludności. Prócz ustawy 
zgłasza komisya rezolucyę domagającą się sto
sownego pouczenia w szkołach, seminaryach 
nauczycielskich i duchownych o szkodliwych 
skutkach aikouolu. Wzywa także rząd, -aby 
przedstawiciele Polski w Lidze narodu w wystą
pili z iuicyaiyw ą zwalczania alkoholizmu w

| W reszcie wzywa rząd do przedłożenia ustawy

! o odpowiedzialności za opilstwo.
Po referencie przemawiała p. Balicka, któ.a 

wniesioną obecnie ustawę określiła , jako tym
czasową. Będzie za nią głosowała.

|Po przemówieniach pp. tow. foloraezettskte 
g?\ 'W oźnickiego i Nesterkiewieza, którzy po 
piećali ustawę i wnieśli drobne poprawni, za 
brał głos fes Lutosławski, który jest zdania, ż«.- 
aikohoJizmu nie można traktow ać jedynie z 
punktu widzenia szkoay indywidualnej, gdyż 
chodzi iu przedewszystkięm o szkodę społeczną 
i występuje przeciw temu, aby rząd pod formą 
monopolu był szafarzem alkoholu. Ustawę uwa
ża za środek tymczasowy i oświadcza się za 
nakładaniem  najwyższych opłat na produkcyę 
spirytusową.

Dalszą dyskusyę w tym przedmiocie ma,» 
szałek odroczył i bez dyskusyi odesłał do od
nośnych komisyi szereg wniosków nagłych.

Przystąpiono do rozpraw nad wnioskiem na
głym posła tow, D ia m  a r  Ja

W  SPRAW IE ZWALCZa NIA DURU PLAMI
STEGO,

szerzącego się na wschodzie. Diamond wskazuje 
i że w/e wschodniej Malopolsce chórowa'o 500.00C 
todzi na aur plamisty, a z tego 17 procent umarło 
Zarządzenia rządu są m^-dostateczne, a brak kwa
rantanny na granjjach mśc się faj-alnśp. Mawcs 
wzywa rząd do przedłożenia pfcsnu walkl z e- 

wystarfjoie się o kredyty na ten ce!.
Zastępca ministra zdrowia wskazuje, że wy

jazd p. Chodźki do Londynu stoi w związku ze 
sprawą zw aczu rii epiden;.,j. Rząd uczynił wszy
stko. co było w jogo mocy. Brali lekajr zy utru
dnia zwalczanie ep id m ij, tak rówsricż njskj po
ziom wyksztaiiconia naszej ludności. Co sfą tyczy 
dżumy, to rząd poczyr.ii już kroki celem o trzyma- 
tr.ia .surowicy. Nagłość wniosku iow Dijamanda 

przyjęto.
Następne posLdzenie w piątek pupo'udii£a.
V/śród wniosków nagłych znajduje się wnio- 

seK p Dra Głąbińskiego wzywa:acy rząd do przed
stawienia <celóv/ wojny prowadzonej na wscho
dzie i domagaj ejcy się szczegółowego \vyja\vif> 
nia Waranków pok.ojowych.

—o -
Z konwentu seniorów

WARSZAWA. 20 kw, (T e1 wł.) Na koaw rn- 
cie seniorów pos. Rataj i Daszyński wyrgi^piii 
przeciw marsz. Trąmpćzyń-.kiemu, kióry ua 
piśmie osławionego bisitupa kie eckiego, Łoziń 
skiego, oskarżającego jeduefio z posłów p;a- 
stowców uczynił notatkę udzielić posłowi na
ga i v.

Poznańczymi zażądali przeniesienia święta 3 
Maja na niedzielę 2 m aja. Marszałek objaśnił, 
że święto to jest w drodze uslawy i tylko wr taj 
drodze może być przenieś one na inny dzień.

Na wnicscii. tow-. IKamanda d yskusja bu
dżetowa w Sejmie odbędzie się w piątek i so
botę.

Z  terenów plebissgta&yGh
OLSZTYN 20 kwietnia. Pat. W Łuczanach 

odbył się zspowieaziany wiec, Zaraz na począt
ku pojawiło się kilkudziesięciu Niemców, którzy 
napadli obecnych i rozpędzili ich, przyczem 
wielu uczestników ciężko poran:ono Wśród po 
ranionych jest poseł do Seinm H erb,Leik m łod
szy, Trzccik, Czodrowski i i. Z Łoczsu w-ysiano 
r.alyohmiast ze strony polskiej telegram do Ol
sztyna z prośbą, o natychmiastowe wystanie 
wojsk koalicyjnych celem zabezpieczenia ludno
ści polskiej, która po rozbiciu wiecu schroniła 
aię w domu polskim

“ CM
OLSZTYN 20 kwietnia. (Pat.) Stosownie do 

oświadczenia pułkownika W eneta byłoby naj- * 
lepiej, gdyby ludność mazurska wysłaia do Pa
ryża osobną delegację z przedstawieniem §wycn 
żądań Wszystkie mazuiskie instytucye nolskie

drodze ustawodawczej.
Domaga się także wezwania min>sterstwa 

spraw wojskowych i naczelnego dovrodztwa. 
aby wydały

zakaz; "*e ^  ,! • olknholu a? armii.

postanowiły wysłać w najbliższym czasi takie 
delegacye do Paryża

oofdw m

Z SEJMU.
Przeciw rozpijaniu lurinaści. - iKalka z epidemiami

jpidetnia i o

I
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tisiia r-aadu polskiego w s^raritie 
■ •dkuw aili p o b iłio iis y c h .

ROKOWANIA Nfl RAZIE PRZERWANE!
(Komunikat urzędowy).

WARSZAWA 20. kwietnia (Pat.). Rada komi
sarzy ludowych .rosyjskiej republiki -sowietów 
zwróciła się do rządu poisKiego z propozycyą 
pokojowd i z prośbą o wstoa*aaae czasu' i miejsca 
rokowań. Rząd polski wskazał Borysów, jalco 
punkt leżący przy najnj*ł*j uszkodzonej magisti al 
nej iinii kolejowej, oraz dogodny do wszelkiego 
rodzaju połączeń telefonicznych i telegraficz
nych zarówno w kierunku Warszawy jak i Mo
skwy. Obie strony miałyby możność przeprowa
dzenia swoich po.ączeń oraz utrzymywania ich 
wyłącznie w .swojem posiadaniu i pod swoim 
nadzorem. W  ten sposou Borysów jako miejsce 
rokowań zapewnia! obu stronom jednakowe ko
rzyści komunikacyjne z obu stolicami.

W  odpowiedz; na to, rząd komisarzy ludo
wych wystąpił z żądaniem zawieszenia tron ’ 
na całej linii bojowej 

Zważywszy jednak: 
ze narady nad tedhn-czną stroną wykonania ro- 
ze-rnu, spisanie jego warunków, wyjaśnienie ich 
'v$zvstkjmodcinkom bojowym i prawidłowe prze
prowadzenie postanowień sro ziejmowy eh na fron- 
<ie o długości około 1000-hilometrowym zabrało 
by niemniej czasu njż ustalenie podstawowych 
z^sact traktatu pokojowego.

że przy braku dostatecznych gwarancyi do-. 
Zżymania warunków rozejmu na tak długiej linii 
zdarzałyby sie codziennie nieporozumienia, ktć- 
5® oddziaływałyby nieKorzystnie na przebieg ro-
bowań,
  że wreszcie rozejm długotrwały zrodziłby stan
>.unj pokoju ani wojny'* i pozwalałby na prze- 

^iyganie rokowań Dez końca.

Jak Francya wysila na okupacyi 
niemieckiej.

Pod tytułem ,,Jacy oni głupi"! wymienia ,.Hu- 
łnanite" w .wstępnym artykule „korzyści" lakfo 
odnjosła Francy a z łftupecyi Frankfurtu i In
nych miast.

Weszliśmy, powiada, daiej w głąb Niemiec, 
i zajęliśmy pięć miast Strzelcy marokańscy wy
grali bitwę pod Frnnkfuriem.

Ale... podczas gdyśmy we wtorek jeszcze pła 
* lO s a  funt iszteriingów 59 franków i 67 i pół

Rząd polski propozycyę rozejmu odrzucił i 
oświadczył się za natychmiustowem Drzystąpie- 
niem do rokowań powojowych. Była to droga 
prostsza i bezpośrednio do celu zmierzająca.

Aby jednak dać dowód swoich dobrych chęci 
i uninnąć n‘epótizebnego rozlewni krwi, Rząd pol
ski oświadczył, że * Dowództwo Polskich Wojsk 
nie zamierza działaniem agresywnem utrudniać 
rokowań.

W  odpowiedzi na to nastąpiła wzmożona kon- 
eentracya wojsk sowieckich i ofenzywa na ri- 
nie polskie.
oraz wysłaną została nowa nota przez rząd so
wietów, w której zamiast bezpośrednich roko
wań z Polską prosi on rządy sprzymierzone o  
interwer.cyę w sprawie miejsca rokowań, cno- 
ciaż poprzednio rząd sowietów pozostawił wska
zanie miejsca Rządowi polskiemu.

Jest rzeczą oczywistą, że 
spór o miejsce jest tylko pretekstem do odroczę -

nia (chwili rozpoczęcia rokowań-
Rząd polski mimo to trwa nadal na stanowisku
najszybszego zawarcia sprawiedliwego pokoju i
(gdy rząd komisarzy ludowych, przekonawszy się
o bezcelowości dalszej wojny i dalszej zwłoki
objawi szczerą wolę zawarcia pokoju, spotka się
w każdej chwili z gotowością Rządu pińskiego

do podjęcia pe^traktacyi
—o —

centyma a za aollara 14 fr. 75 en t, rdacitiśmy 
już we środę za pierwszy 61 fr. 18 cnt., a 
za kirugi 15 tr. 34 cnt.

Co więcej iv  ciągu tycn samych dni p o d s k o 
c z y ł  a m a r k a  n i e m i e c k a  z 22 c e n t y m ó w  
n a  25 c e n t . ,  a potem nawjet na 25 i poł cent 
Zdawałoby się, że manta powinna była spadać 
w  miarę, jak posuwa'o się wo'sko niemieckie.

; Tymczasem stało się inaczej, a pisma burżuazyjne 
■ zdumione tym faiuem, nie mogły sonie zdać spra-1 

vy z przyczyny tego. Stało się 'to stwierdza 
j ,.1-Iuinanite", nie mimo okupacyi Frankfurtu itd. 
aJe właśnie z powodu niej.

M i l l e r  a n d  i n t e r w e n c y ą  s w o j ą p r z y -  
s z e d l  w p o m o c  k a p i t a l i s t y c z n e m u  p o 
r z ą d k o w i  w N i e m c z e c h  i o t o  m a r k ę  
p o s z ł a  w g ó r ę .

Ale ta wspaniałomyślność Francyi nie obeszle 
sie bez kosztów. Spadek franka francuskiego, to 
okup jej. rraneya w zbyt kiepskim znajduje się 
stanie, by mogła pozwolić sobie na awantury, 
a awanturą frankfurcka już pomściła się na mej 
okrutnie spadkiem waluty i jeszcze datsze po- 
cjagnie za sooą skutki, niemniel fatalne

Nasi poczciwi, subtelni i aowkripni aljancj, 
mówi dalej ^Humanitełą wystrzegali się od u- 
działu w tej niezręcznej aferze. Uchodzić oni będą. 
daiej pa drugiej strome Renu za owe typy do
bie, które uwalniają ich ocfc fabrykatów, których 
pełne mają (magazyny i będą nam dalej po wy- 
sokich cenach, w funtach swoich sorzedawali to, 
co w Niemczech za marki nabywają.

Biedny franku, — dokąd zmierzasz? Że też i 
Millerand lak jest giupi, iak burzuazypi* gare. 
ciarze.

Jedna szkoła Reja niema oopo- 
czyr ku niedzieinego.

Całe państwo,, no i Lwów cały święci nie
dzielę.

Zamknięte są warsztaty, fabryki, sKtepy, zam 
knięte mają być szynki i oczyw icic wszystkie, 
wszystkie szkoły nrejsk it, prócz jednej, sławne] 
już skądinąd szkoły im. Mikołaje Reja.

Dlaczego? Nikt wytłumaczyć tego nie potra
fi, Wszak reszta szkół tego samego, co szkoła 
Rej,a typu, a więc męska i żeńska szatoły im .So
bieskiego, ob ie szkoły Czacniego w tym dn[u na
uki nie odbywają. Wszystkie grona tych wszyst
kich śzkót to przeważnie, często w dwóch trzecich, 
lub trzech czwartych części nawet — katolicy, 
wzgl. katoliczki, którzy w niedzielę nigdy n;e u- 
czą. Odbywa sie tedy nauka tylko w tych klasach, 
które prowadzą nauczycielki żydówki Reszta dzie
ci uwolniona jest od nauki. Je st to anomalia, któ
rą w innych szkołach, po rozważeniu całego sze
regu innych stokroć ważniejszych jeszcze argu 
mentów, przemawiających za wolną niedzielą w 
tych szkoiach, na życzenie p. delegata min. V r 

i  O. P. usunięto.
Tylko w szkole Reja p dyrektorka Dęłucka 

czeka na ,(a u t e  n t y c z n ą " ,  odnoszącą s :ę spe- 
cyainie do tej szkoły , decyzyę, odbywa się nauka 
w n.edzjelę, a że p. raaca Bruchnalski z decyzya 
się nie spieszy, więc ta szkoła pozostaje poza 
prawem i poza postanowieniami wyzszei władzy.

ĄRTUk ĆWIKOWSkl. 22

P O D  Ł U N A
=  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dalszył
Mora widok flaszki z ratafią powitał lubie

żnym rechotem Patrząc na niego, jak z na
bożnym skupieniem śledził napełnianie kieli
szków, można było sądzić, że zdołał już zapić 
smutek zmarnowanego życia.

Animusz jego rósł w miarą wychylanych wó
dek i naraz na wzmiankę o Austryi i jej wiecznie- 
pjjarym cesarz u uczuł w sobie ten przypływ nie
nawiści, jaką uyszała wówczas cała ziemia, po 

,rtj w krwi i ogni i stąpał nikczemny, zło
wrogi a marny wróg.

1 Szuścik zatrzepotał rękami, jakby ofl- 
„ suwał ten tema, od rozmowy, rzekł:

• u si m J się i6&’ k °  tylko nasz strach jest 
ich siłą Nasza podłość niewolników trzyma 
jeszczc trupa Austryi n? nogach. Niechby z za 
tego tumanu kry . jakim je oślepiono, wyjrzały 
ludy niechby drgnęły jednym dreszczem woli 

a ter. jer.en dreszcz rozsadzi czerep gliniany. 
I zc^ nie tylko zadujt zgnilizny i będziemy 
z urągowiskiem miotali strzępami łachmanu, 
który się nazywał purpurą cesarza, a był tkany 
z krwawego znoju narodów. O przeklęta, prze

klęta ! — zasyczał, 
Mankiewicz pociągną! go za rękaw.
—■ Wstępnej owacyi już dosyć... teraz pijemy. 
Broński wpatrywał się w ściągniętą zawzię

tym uczuciem twarz Mory, nie doznając, żadnych 
wrażeń. Gdzieś tam, w dalekościach na nieskoń
czenie miękkich puchach w szafirowym mroku 
spało jakieś szczęście. Nie wiedział o nim nic 
więcej, jak tylko że istniało i ze on zachłysnął 
się przez stn jego trującym czarem. 1 trwał odu
rzony wśród tych ludzi, którzy mówili niezro
zumiałym dla niego językiem, którzy czegoś 
pragnęli, czemś się wzburzali, podczas gdy w je
go krwi i mózgu był tylko środki jod trucizny, 
od której się umiera,

A oni rozmawiali coraz żywiej, przeskakując 
z tematu na t< nat. Mora uczepił się Mankie- 
wicza, dowodząc mu, że pogrom N „mieć jest 
nieunikniony. Inteligencja jego, ociężała w nor
malnym stanie mózgu, teraz rozjarzyła się iskra
mi, zasypanemi popiołem szarych dni. Dopiero 
w podnieceniu odnajdywał w sobie głębokie 
myśli, wielkie szlachetne pragnienia, mocne na
miętności, miłość dla sziuki. 1 aiatego pił.

Panna Toia, czasowo zdana na towarzystwo 
Szuścika, szepieniącego jakieś bezbarwne słowa, 
wyciągnęła się na krześle, zakładając ręce za 
głowę.

— Nudzę się — rzekła.
Broński, siedzący obok, uśmiechnął się bez

myślnie, co zupełnie słusznie megła wziąć za 
uśmiech głupkowaty. Mora postąpił stosowniej, 
bo przerwał dyskusję i nalał kieliszki, poczym

ująwszy ręce dziewczyny, począł całować je z 
udanym, czy rzeczywistym łakomstwem.

— Złota dziewczynko?., godnaś adoracji wy
kwintniejszego towarzystwa. Masz rację, że się 
tu nudzisz na terenie tak obcym słodkiej twej 
kobiecości. Krew i miłość... to żywioł wasz
a tutaj tylko wódka i kabotyńskie nastroje

Mówił to pół drwiąco, pół poważnie, nic 
•przesta,ąc oeforać swych wąsów o jej ręce 
Rozwichrzona jego czupryna chwiała się jak 
brzydki owad nad jasnym trem jej bluzki.

— Cóż 10 jest, ręka kobiety? Jestże cud 
piękniejszy we wszechświecie? jestże cud słodsz: 
i silniejszy ? źródło czystszych wzruszeń ? Po 
wiedz mi rączko maleńka, rączko skromna i 
cicha, pieszczoto wzroku i dotyku... skąd ten 
czar twój, co zaklina ogień gorączki? Dusza, 
jaźń kobiety, ucieleśniła się w jej ręce. Kładę 
ją mędzy,, swe dłonie i cały fluid kobiecości 
wsącza się we mnie.

— Słuchajcie... Mora idealistą...
— Nie, to nie idealizm. Bo tylko połowa ko 

biety jest tym, co wskrzesza -u naszych ramion 
skrzydła aniołów. Druga jej połowa jest przy 
czyną całej nędzy świata. O, psiakrew!...

To ostatnie słowo odnosiło się do przewró
conego kieliszka z wódką, który ootrącił łokciem.

— Zawsze ci się coś złego zdarzy, gdy zbo 
czysz od wytycznej drogi życia.

— To memento. Dosyć o kobiecie. Chcę 
traktować ją tak, jakbym wstawał z pościeli po

'nocy rozkoszy. Dziwne, że nikt w tym stadium  
Inie wydał studjum o Kobiecie. C. d. n
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I .w$V" 20 kwifctnia 
REPLinrtTAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę 21. kwietnia c godz. 7 wieczór po raz 

ś-ci „SeKRtarzyk czy panna ?“, kun w 5 aktach Zof i 
Wojnarowskiej w niezmienionej obsadzie-

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
(Bilety wcześniej do nabycia w biurze dzienników 

3 t Sokołowskiego ul Jsgieliońska 1).
Od poniedziałku 19-go do niedzieli 25-go kwietn a 

o godzinie 7 30 w.eczor eztery jednoaktówki:
H n m n r M • } cjs-ia ?*u • t 7 n n J l tt *

„Ninnio
Homer**; ,V,isce!ai)ea“ ” .Uciśniona żona1*, „Piękny
sen", opereika L, Talia z Czermańską, Dracową, Rinas 
i WesołowsKffh. Orkiestra wojskowa 40 p. strzelców
lwowskich.

~ o ~
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - AR7YST

„CZWÓRKA** w sali „Casina de Paris“.
Program X!X od poniedziałku 19. kwiet«ial920 r. 

cedziennie od &>az- y,8-me} wieczór. *•
Anda Kitsciiman w swoim repertuarze, Mila Kamiń

ska oaleri ‘a Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Ncskoaska, piosmd lityczne, tonuiaid Gierasieński 
jj'<o „Fan imerglik, poszrednik małżeński”, Marek 
Win ihe;m w swo m repertuarze. Ni ogólne żądane! 
„Przedstawienie amatorskie", sketch j .  Jabłońskiego. 
iM. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gierasiefiski, Z. 
Orwicz). Konferuje Zbigniew Orwicza

Kasa dzienna oct 9—1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa w: czorna oa godz. 6 wieczór 
(Rejiana A).

-t> —
WICEMINISTER SZTUKI i KULTURY, JAN

HEURICH, przyjeżdża do Lwowa w poniedzia
łek dnia 26. b m. i lego#, dnia popołudniu od 
godziny 3. do 5. przyjmować będzie w gmachu 
Namiestnictwa reprezentantów władz, delegacye 
in sm u cy i iubwencyonowanyeh Up. oraz osoby 
prywatne.

DELEGAT M IN ISTERSTW A W  R i O- P. 
Stanisław Sobińs’ i me będzie udzielał posłu
chań w czasie od 20. kwietnia do 15. mnja Z 
powodu wyjazdu dla vizytacyi szkół i przygo 
towań do Zjazdu inspektorów okręgowych.

POSIEDZENIE RADY M IEJSK IEJ, odbędzie 
się w e c z w a r t e k  d n i a  22. k w i e t n i a  1920 
o godzinie 6. wieczór w sali posiedzeń Rady miej
skiej.

Porząoek drierny; 1) Odstąpienie gminy m. 
Lwowa od prawa pLrwokupna fabryki ,M o- 
1al“ na Lewnndówce. 2) Wydzierżawienie karcz
my w Ma!ieeńówce ToWaftwStwtt szkoły ludo
we; 3) Sprawa przyznania gospodarzem klas w 
miej. gimaazyirm njałjniem im. Król. Jadwigi wy-i 
nagrodzenia za czynności wychowawcze.

KOMISYA OŚWIATOWA P. P. S. odbędzie 
pofu *w piątek 23 b m. o  godz. 7 wt&cz. w knj 
kały Rynek 8.

U P«W ERS¥TET LUDOWY wraądza dzii (Śro
da) wykład dr. WereszczyrBkiego w  lokalu Zwją- 
źku cielnlotTCuw ut. Onniaństóe 31.

TO W ARŻ Y ST  WO HISTORYCZNE. Dnia 23. 
kwietni# w pi.jtrk odbędzie się posiedzenie To 
warzy-twa, na klórem wygłos-zą odczyly 1) r. 
Jó z .f  BiałyhiS ChoKideehŚ: „Zapomniane posła* 
eie szermierzy wolności » r. 1-809“ ;

2) Dr. Każ mierz fia rłto b : -'Z dworu Zy-
gneu.nta Attgu ta*.

Początek o godz. <1 w uniwersytecie.
MAREK OKUPACYJNYCH NIE PRZYJM UJĄ 

w tramwaju. Do udręki walutowej dodaje się jc- 
sseze jedną mianowicie nie przyjmuje się marek 
okupacyjnych w tramwaju, niewiadomo tyiko na 
podstawie czyjego dplfeoenia. Ponieważ inkiego 
ftarztjdzeria nie wydała żadna władza państwowa 
dlatego a i lep rzy jgnoyrarn i e  tycn b. mknotow jest 
zwyczaj netn nadużyći om, które powinno być na- 
Wclwnlasl usunięte.

KONTROLA ZGŁOSZEŃ. Dyretcya P o Icy Łwe 
L*rowi= iccmunikujc. Ze względu im unfyw ter-, 
minu wyznaczonego obwieszczeniem z dnia 3-go 
marca 1920 L. 1195/20 w sprawie zgłaszaniu, się 
ofcc-ókrajowcuw do spisu, Dyrekcya Policyi w 
czarta najbliższyn. zarządzi przy pomocy M. S. 
O ogólną kun rolę celom sprawdzenia, czy po
stanowieniom zawartym w  powyiszem obwie- 
saczer iu st alo sie zadość w ca ło ści

W  celu łatwiejszego przeprowadzenia te} a- 
Idcyi Oyrekcya Policyi przypornine., że wj myśl

obwieszczenia a dnia 27. czerwca 1919 L. 3404/pr i 
w  każdej realności znajdować się musi dokłauny j 
spis lokatorów wraz z ich członkami rodziny,'w 
którym jjodane być mają imię i nazwisko, m S f, 
miejsce urodzenia. relicĄ;, narodowość i zajęc.c. 
Spis ten wywieszony być tna w bramie na raSi 
ścu wiiocznem lub znajoować się w przechowali,-u 
u właściciela lub dioacrcy diomu i na każde żH- 
dianie organów fenIro'mych, w tym wypadku 
rczłonków M. S. O. okazany.

Ponadto w Każdej realności musi być na miej 1 
scu widoczncm umieszczone in i  * , nazwiskowia-, 
ścicieła względnie zaiządcy realności.

W szem  3 tego rodzaju braki i zant’-dbania ka
rane będą pu myśli rozp, min z 30 września 1857 
Nr 198 Dz. p. p.

GENA BRUKÓW POCZTOWYCH. Minister
stwo poczt i telegrafów rozporządzeniem z o n a  
2 kwietnia 1920 Nr. 11285/933/iV podwyższa po
cząwszy ód dnia 15 kw.etnlla 1929 cen? sprzeda-, 
ży naaiępu ących płatnych drtikow. Bldnkjet na 
przekaz ipocztowy z 5 fenlgóm* na 20 fenigów, 
list p^esyłkowy zv/yl:ły z 6 fenigów ha 2u ieró c 
gów, list przesyłkovy za pobranym z 10 le n ió w  
na 40 fenigów. Równocześnie znos s i t  od dnia 
15 kwisinia br. dotydic-jas płatne blankiety na 
jtekrgWKKy po 5 ferigów  i zarządza się wyda”# : ich 
jako bezpłatnych druków.

Płatne druki zakupione przez pubiicznosc 
przed podwyższeniem cen ich sprzedaży mają być 
użyte bez żadnej dopłaty, pobrane zaś naieżytości 
za blankiety na telegramy nie będą zwracane.

OFIARA EPIDEMII. Profesor Konrad wła
ściciel szkoły języków „Ecole refonne“ zmarł 
w ostatnph dn.:aćh na tyfus plmnisty. ZmarR- 
stracił ,przed Kilkoma, tygodniami żsenę, pozosta
wił zaś dwoje ftteileUiich d .ijfń . Prof. Konrad był 
cenienyin i znanym oedagogieni i śmierć jego 
wywołała duży żal , u tych wszystkich, którzy 
go znali

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. W  ostatnich | 
dniach (zasądzono we Lwowie orzed trybunałem ( 
u  zm oc ijnym  za zbrodnię rabunku: Hryćłta Ste- i 
cia, któiy  jako żołnierz ukr. w styczniu ub. r. 
wraz iz innymi zraoowat wjeprza u gospodarz? 
Jędrzeja Indruchowa, zaś u Felgi Goidwassero-, 
wej różne wiktiraty i garderobę, przyczetn po-, 
szkodowanych pobił kolbą karabinu, — na 3 la
ta ciężkiego więzScnia, zaś Iwana Marczuka jego 
kolegę na *2 uu;siace aresztu.

Rów nież za zbrodnię rabunku odpowiadał tu 
Michał Ponodko, który Jako r żołnierz ukr. w Iu- 
*yan ub. r. pod groźbą zastrzelenia zr.^ow al jadą-, 
comu v/ózem koło KuTkuwa Hermanowi Rortw#, 
tzowl buty. Zasądzono go na karę trzyletnie
go więzienia i  zaplecenie odszkodowania 30t)K.
H. Horowitzowi za zabrane buty.

Sąd kam y okręgowy skazał Stanisława Za
lewskiego na Karę' 8 miesięcy (J/rdkjpgo w^ęzłe-, 
n ii, za kradzież 19 par obuwia, w a rio i:! 6000 
K. na szkodę stowarzyszerTi ,,Wzajemność'*' po
pełnioną w nocy ha 26 października ub. roku;.

KRONIKA POŻARNA. W  ub. niedzielę zau
ważono nad szyldami kraj. Zastładu odzieżowego 
przy ul. Jasielłońfckiej dym} i płomień. Straż po* 

‘żarna przybyła na miojsoe i sitom ta to wała, że 
zapewne od rzuconego papierosa zajęła się sto
pa, Ipłócieuina

■W realnoocl przy ul. Dominikańskiej 1. 9: 
wybuchł ogień Kominowy. Straż pożarna była 
czynną na miejscu i wkrótce ogień ugasiła.

POŻAR W  POCIĄGU W  ostatnich tto;ach 
w jednym z  wagonów pociągu idącego ze  Lwo
wa do W arszawy wybuch* pożar z niewiadomej 
przyczyny, pomiędzy staeyami Trawniki i Desz
czów. Ogień ten uganeono dopiero na najbliższej 
stacyi.

WŁAMANIA I. KRADZIEŻE. Ostatnio skra
dziono nocą 7. Itons.imu mieszczańskiego przy u!. 
Łukasińskiegc i. 4. prowianty, wart. 3.490 kor 
oraz kartki epożyweze, któremi foonsum miał się 
wykazać.

P. Dorze Rosenbergu wej, zam. przy ul. S ło
wackiego 1. 5 sltradła służąca, widocznie stroj- 
aisia. dwa warkocze i nożyczki.

D ROG I SEN. P. Ludwik Saniar, icupi&c z Sa
noka n,e mogąc natychmiast załatwić swe] spra-. 
w j' w browarze akcyjnym przy ul. KleparowsK.ej, 
wyszedł na ch w lę na sąsiednią Górę Straeer »j.„ 
Gdy siedząc usnął chwilowo, sprytny kieszonKO- i

wiec likrauł snu portfel z  65.000 M. i dokumen 
tami

ARESZTOWANIA. Inspektor poi .tunklcwicz 
are-sztowa! ukrywającego się jx>d łóżkiem u Eu
genii Hawełkowej przy m. Głowiński} .-go I. 8. 
dezertera W ładysława Jankiewicza.

Na stiychu realności przy ul. Okulskiego I. 4 
ujęto na JiraiLóeży Bronisława Uraczyła, 17 lat 
liczącego, przy kiórem znaleziono wytrychy. Ko
lega jego z  tej ,,wyprawy" zdołał zbjfez.

Z DNIA I NOCY. W  ogroozje realności przjr 
ul. Stry iSkicj 1. 46 wiaśc rea*. Jan  Bojarski przed
wczoraj popoludriu znalazł pod krzakiem agre- 
siu ftii aaaw ię piet męskiej. Żyjąesm i zdrowem 
azJeckiem zajęta się poći.cya.

F. Zygmum Pfau, ur2ęd. kupował w skle
pie p. Sobka Steibocka przy pl. Akademtol&n
1. 4 phleb po 18 Icor. W  czasie tym zapomn;af 
i>a lad?je portfel z 2000 kor., którego już po 
pawrucie nie zastał.

P. O  w; a ił. Katznwa przechodząc ul. Pcł- 
tewną żgulita żłotą branzołetę z zegarkiem, wart. 
S.óOO kjOTOii,

—O—

\
HfWlĄZKOWE ZA KŁA D Y PRZEMYSŁU I BUDO- 
WNICTWA DRZEWNEGO, SPÓŁKA AKC. W E 

LW OW IE.
Na Wakiem Zgroinaózęnlt konstytuującem. 

ktćore się odbyło w dn u 19, ten. powołaną zosta
ła cio życia nowa placówką przemysłowa pud 
HuffMj , O i k o s "  Związkowa Zhkłady Przemyślu 
i budownictwa Drzewnćgo. Spółka akcyina we 
Lwtrv‘ ia. - -  Zalobmielami Spółki są : Polski Bank 
Przemysłowy i Ziemski Banit Kredytowy we Lwu- 

wia. ,_Oikos“ Parowa fabryka stolarska we Lw o
wie i Stanistaw hr. Badeni z Raoztechowm. 
Pem.0 wpłacony kapilał akcyjny wynosi lak. 
ROjOfKł.OOO. — Celem i zadaniem Spółki jest maso
wa fabryczna produkeya wyrobów tfrzewmych, po
trzebnych do odbudowy tiraju, główr.j,3 budynków 
misszkainych i gospodarczych, tudzież urządzeń 
wewnętrznych. Spółka posiada w ła*n : wieikie 
di-zewmstany celem uzyskania surowców z p er- 
śwszej ręki, oraz tartaki i fabryki stolarsfco-Lic- 
sidsltie we Lworde, ■ Rzęśnla Polskie1'. Sjefcu- 
Eieńkowie, Piotrkowie itp. Oprócz oabud.owy za
mierza Spółka rozwinąć na wielką 'skalę dna! 
eksportu całych i półfabrykatów i w tym celu za
kupiła już naci morzem w 'Gdańsku place skła
dowe, przystępując (rów iroczesrue do organ;za- 
cyi filialnego zakładu przemysłowego w  tym por
cie, aby tow aiy na eksporl przeznaczone vry- 
wiozić w jaicnaibardziej skończonej formie, a tę n- 
samem oży wie pomysłowość mszych pirojektodn- 
wców i dać Cideb ■ i zajęcie najliczniejszej rzeszy 
pnaiar t mików.

W ybór członków Rady Zavsiadowcze’, do któ
rej weszli ,pp. dr. Ernest Adam. Stanisław hr 
Badeiij, dr Maksymilian Liotey, M. Marszałek, 
St. Niazabitowśki, dr. ZetiklaW Pluszlucw/:.', 
inż Romar. Słuszkicwies, dr Marcin Scarsk i Jó 
zef Wczelak, Franciszek hr. Zamcryslci i Zygmunt 
hr. Zamoyski, daje zupełną porąkę, że nowa spół
ka stan.e na wysokości zadania i w znaczn-zn 
stopniu przyczyni się do ekonomicznego odrę- 
dzenia kraju. /

Prezesem Rady ZawiaJowczej wybranym zo
stał dr-. Maksymihan Liptay, wiceprezesami pp. 
dr. Marcin Starski i Franciszek hr. Zamoyskj, 
delegatem no D yrekcji inż. Roman SłuszfeewUr.

(WGZY M IE JSK IE J°K 0L E 1 ELEKTRYCZNEJ 
od tdnia 19. bm. po wprowadzeniu letniego roz
kładu jazdy kursują o  godL;uę dłużej.

1SR. ^HNDUSZ PRASOWY ,-DżLENNTKR LU-
D0WEGG“ :
X. Y. 59 mlć

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje adnu 
nistrący? ..Dziennika Ludowego** we Lwowie, ulica 
SyKslusLa I. 21, II. p.

—o—

NOWI PRLNUMERATGROWIE otrzymają 
bezpłatnie początek znakomitej powieś© Artura 
CwiLuwskiego p. t .: ,Pod łuną", którą druku]eany 
w odcinku sDzienn,k' Luxiowe»c

f
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Bunt i ucieczka więźniów «w Warszaw..©
W  niedzielę wieczorem w więzieniu wojsko- 

vcm  w W arszawie przy ni. Dzikiej 
wybuchł butii roiężtióro

Ośmiu z nich znajdowało się na dziedzińcu 
■więziennym na przechadzce. Rzuciwszy się na
gle na wartowników, powalili ich i rozbrofn, 
odDierająe 6 karabinów, oraz 2 klucznikom ode
brano rewolwery. Przywabiony k.zyk.em  stra
żników nadbiegi komendant więzienia kapitan 
Leon Topolski, którego jeden z bandytów

wystrzałem z karabinu poiażył trupem- 
Drugi zaś strzelił do klucznika i ia n ił go.

Ze zdobytą bronią więźniowie podDiegli do 
bramy, a gdy klucznik n .c chciał im otworzyć, 
postrzelili go' w lewą rękę, otworzyli bram ę, 
rozbroił: wartownika na ulicy i wybiegli.

Trzech więźniów zbiegło w ul. W ołyńską, 
1 rzęch zaś ukryło się w domu nr 32 przy ul. 
Dzikiej. Dwaj inni wbiegli do domów- sąsiednich. 
Zaalarmowana telefonicznie policya przysłała 
»Uay oddział swycn żołnierz), prócz tego naa- 
bitgii żandarmi i wojsko.

Żołnierze na podwórzu więz,eioia dali kilka 
*aiw.
ażeby stłumić bunt rodzący się w innych od- 

. dziatech
UJicę Dziką zamknię o i przeprowadzono

Baczność Mazurzy!
W ydział Statystyczny Mazurskiego Związku 

kudowego, dla terenu * plebiscytowego Mazur, 
^ zy^a nimejszcm wszystkich Polaków urodzo- 
nydi na terenie glosowania obejm ującyri po
m sty ; Ostródzki,, N*br,rski, Jańsborski, Żądz- 

bor^ki, Szczycieński, Ł tc k i i O lecsi (Margrabo 
wa), aby podali doułaany adres wszystkich o 
^ob obojga płci od 20«go roku począwszy z wy
mień eniem miejscowości, daty urodzenia, zawo
du i wyznania, m^szKająeych na obczyźnie lub

wolnej już Polsce w- celu przybvcist na gloso* 
wanie za Polską,

Również w-zywa się wszystkich mieszkańców 
wymieńfUnyc^i powiatów o podanie adresu kre
wnych i znajomych mieszkających na obczyźnie 
a urodzonych w tych powiatach.

Zgłoszenia nadsyłać pod a d re ś : Fryderyk
Uejk, 01sztvn Alłenotein Oslpr. Bahnhoistrasse 
Ń>. 87.

Streik a Kowarze polscy
SAMBOR, 18. kwietnia. 

Panom z Wyurialu Ku:a Polskiego Związku 
^•■ejowców w Samborze, w odpowiedzi na ar- 
‘yki i umieszczony w dzienniku „Słowo Polskie*■ 
^•ydenie poranna z l i .  kwietnia 1920.

Był czas, że wpatrzeni w austryackie złote 
kohijeize i pióropusze dygnitarskich kapeluszy, 
wdrepywa'iście się na barkach pracowników, 
tł"' ^szczeblach społecznej drabiny, wyżej i coraz 
^ ż e j  nasi opiekunowie.

^iTimiły się jednak czasy, zszarzało, co było 
c ‘-cm. Jednak blask żlota i dostceństw  tak was 
olśnp, że błogich tych dla was czasów zaponui}cć 
t fc  możecie.

Chciwość władzy tak was opanowała, te wa’- 
miąc o panowanie, nie przebieracie w środkach. 

W y coście w myśl austryackiej zasady dziel 
rząd-" zgromadzili w s.wych szeregach1 ty di, 

gnąc karki w ukraińskim  jarzmie, wrogom 
stę ,wyshigiwai1, chcecie tym, co mężnie, nie ba- 
'-ąe na następstwa, n,o pokłonili się dzi- 

^ lą p o w i &urtrvacko-pruskiej rantazyj udzielać 
n®uł * o szlachetności.

Chcecie kosztem tych. oo nie zlękli idę nahaiki 
^^ai.iskiej wyDiehć, swe szare, czarno-żółh* i 
^ółto niebieskie barwy ?

O! — obrońcy 6-tgo paragra j  o kolejach 
^  za-tc Mfejny ltd. nie myślcie, że członkowie 
ZZK. nfr mają seiro i mózgów, wiemy aż nazbyt 
dobi-zt cośmy wiśni Polskiej Ojczyźnie, tak sa 
*0° dobrze jak i wteay, gdy najeźdźca usiłował 

złamać — bezskutecznie
(Nas.ępują ppdnisy).

szczególną rewizyę w domach.
Jednego ze wftćgów Czesława Czarneckiego 

aresztował przypadkiem sierżant więzienny Czar- 
nyszyn, który bawiąc w domu dowiedział się o 
buncie, biegt do więzienia i po drodze spotkał 
uciekiniera,
.Jatbo kię również aresztować drugiego zbiega 
Edwarda Siwego, mordercę kap. Topolskiego.

Wieczorem do więzienia zgłosił się sarn trze
ci z uciekinierów Feliks Głucnowski, który 
oświadczył, że zupeinie nie nuał zamiaru ucie
kać, a wybiegł na ulicę, ze strachu przed zbun
towanymi.

0  godzinie 8 wieczorem ulicę Dziką otwar
to i przywrócono ruch norm alny. Ja k  wykaza
ło  śledztwo

pierwiastkowa ucieczka była z góry uplano- 
roana,

1 m iała się odbyć już w dniu 15 bm. ale 
coś więźniom stanęło na przeszkodzie. W edług 
planu mieli nocnym pociągiem wyjechać do 
Białegostoku. Wobec tego, w pociągu biatosto* 
ekim pi zaprowadzono ścisłą rew izję gdzie are
sztowano 15 osób z pośród wojskowych i 62 
pośród c jw iin y ch , prz) trzymano kilku innych 
podejrzanych luazi. Dalsze śledztwo w toku.

BaaaaMSwwmariBBtCT -

Anirzej Niemojewskt 
pisarzem.

Najbardziej ulubionym przez bolszewików 
pisarzem polskim jest Andrzej Niemojewski, re 
diiklor „Myśli Najpodlejszej* I najreakcyjuiejszy 
obecnie pisarz i publicysta I

Oto w katologu pism i dzieł bolszewickich 
za rok 1919, wyuanym przez repuhiikę sowiecką, 
znajdujemy z autorów propagowanych przez So 
w.ecki min. Oświaty aż... 6 książek Andrzeja 
Nicm ojewslaego: „Bóg Jezus*, Legendy \ „Lisio- 
pad'*, „Wiersze górników " (stichi uglekopow), 
„bouraies". Liczne utwory tego „bolszewickiego* 
pisarza polskiego drukują różne organy bolsze
wików a nawet „Iz.wieslja* w felietonie..

Dziwne są drogi, kióiem i kroczył duchowy 
rozwój tego ongi światoburczego człowieka. Z 
radykała piewcy proletaryatu, burzyciela prze* 
sądów przemienił się w szermierza rcakcyi, Kon
serwatyzmu politycznego i etycznego.

Brak papieru.
WARSZAWA. 20 kw. (Pat.) „Kurjcr Polski* 

donosi, że we środę odbędzie się w nraćster- 
stwie przemysłu t handlu kor.ierencya w spra
wie braku papieru. Rząd pi d jął się zaopatrzyć 
w papier prasę polską na terenach plebiscyto
wych oraz dostarczyć papieru prasie p olslii.j 
W Gdańsku. Tymczasem produkeya papieru nie 
wystarcza na* p krycie minim tluego zapotrze
bowania. W konferencyi wezmą udział przed
stawiciele papierń b, Kongresówki i Małopolski

3  kraju.
Resrauraesa kolej, to Ż óI&toL

Personal kolejowy skarży się już od dłuższe 
go czasu na stosunki panujące w restau racji 
kolejowej w Źóikwi, ale jak  dotąd bezskutecznie. 
Ceny w tej restau racji są uns yehanic wysokie* 
dla persoualu kolejowego nie przyznaje się ża
dnych zniżek. Ponieważ restauracyę tę prowa- 
dzi jak aś wdowa po oficerze austryackim , a in» 
wfllidzi kolejowi przym ierzą z głodu, moreby 
Dyrekcya kolejowa pomyślała o ich zaopatrzę 
niu, przez nadanie któremuś z n h tej restm na- 
c r i, zamiast tolerować gospodarkę na którą 
u ta  liczn e i usprawiedliwione podn^szj się 
skargi.

I  akcyi dożywiania dzieci.
Lwów, 20 kwietnia.

Pod przewodnictwem wicepr. Obirka odbyło 
się wczoraj w sali posiedzeń magistratu posie
dzenie komitetu dożywiania dzieci.

W dyskusyi omawiano szereg spmw bieżą
cych, poczem uchwalono pobraną od dzieci na-' 
leżytość za obiady złożyć w Banku hipoterznym  
na rachunek biura Państwowego Komitetu Po
mocy Dzieciom, po potrąceniu kosztów av lm in i- 
stracyjnycb

Pv>stanowiono niebawem zwołać posiedzenie 
w sprawie dalszego istnienia Komitetu doży
wiania dzieci.

f t A a £ & Ł 6 iK £ *
Za nebryk  ̂ tę rttdaacya tóa oiifiowladt.

Specyaiista ciroiób wenerycznych, skóry i moczowych

Dr. W* LHUTERSTE8H
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 ‘/j3—5 Lwów, Sykstus<• 37 (ró^ Słowackiego)

Syefyalista cbarśb ««»eryczayeli, Uórnfch i Kesmciyzi

br.Fesr̂ k ft'ssr:aria
ord. od 8 -10, 12—1 i 3 -ó , Larów, Kopernika l i

Oyłosz,enfet JAagistrahu
ZAKŁAD APROWIZACYJNY wz>wa kupców 

rejonowych dzi:lnjlcy I, II, III, IV i V; by zgłosi- 
ii się w zakłedsie dni? 21. kwfctnia we środy 
kupców rejonowych dziel. VI i zarządców kon- 
sumów d r ii  22. kwietnia w (Ddwartok jz*ś kierowni
ków zaldactów dnia 23. kwietnia w piątek celem 
wyKiupna asygnat na chleb.

Chleb ten sprzedawany oędzi? na Karikj chle
bowe Nr. 1, których ważność upływa z oniem 27 
kn Linia. Zarazem zawiadair.ijisię, że na kat tlti Nr. 
8. o  ile doiąd nie zostały zrealizowane .noże być 
jeszcze dnia 21 kwietnia w  środę chleb wyda
wany.
M i e j s k i  Z a k ł a d  a p r o w i z a c y  j n y  L w ó w

3 * ?  sportu.
CZARNI T  — CZARNI I B. 6 : 1 f t  T 0). W  

obydwu drużynach widoczny jeszcze brak zgra' 
nia i trenmgu, W  pierwszej drużynie, w kt^rei 
po długich lalach  wojny nareszcie najwyDitniej- 
r l gracze klubu brali udział, powstanie naszym 
polsk m drużynom silny współzawodnik. >V dru
żynie urugięj m ateryał dobry, trójka ataku pra
cuje pięknie i dobrze, kom binacye ładne prze
prowadzone.

Na pierwszy plan w ybił się znakom ity śro 
dek pomocy Biior, 1-tóry swą techniką i rutyną 
zachwycał, dalej Muller, Scott II, a Kowalski 
ja k o  obrońca przypomniał sowie swe najlepsze 
cza :y ,

W  drugiej drużynie prócz w spom r’anej tró j
ki ataku wyróżniali się prawy pomocnik i pra
wy obrońca.

BIEG  NA PR Z EŁA J (GROSS-GOTJfJTRY). 
Starszych na 5 km, 1. Tolck 20 35.* 2 W eli-
ehowski, 3. Zagórski. Młodzików 3 km. L onigil* 
III 19 02, 2. Rajipe, 3 Filipowski.

POGOŃ — 40 PP. 10 J .  Pogoń m iała ze 
słabym przeciwnikiem do czynienia Z radością 
prz patrujem y się rozwojowi W acka Kuchara, 
który jest duszą całej drużyny ; jesi to gracz, 
kióry po osiągnięciu większej rutyny w spotka
n iach ** dobrymi zagranicznym! druhami stanie 
się bezsprzecznie chlubą sportu polskiego. Atak 
doslia jał się dobrze do jego gry, natom iast tyły 
pozostawiały wiele do życzenia. O drużynie woj
skowej nie wiele się da powiedzieć, gdyż jest 
jeszcze zupełnie nie zgrana i dobór miejsc dla 
poszczególnych graczy nieodpowiedni.

i



„DZIENNIK L.iJDOW

la Ja ło p c tfsę s®  R » d ®  a p r o w liz ^ n y jB a .
Dnia 12 bm. o ł jy ło  się w Krakowie posie

dzenie dzielnicowej Rady aprowizacyjnęj Mało
polski pod przewodnictwem posła tow. Dra B o
browskiego. Nad sprawozdaniem naczelnika wy- 
działu spraw anrowizacyjnych Małopolski, radej 
MaszkowTskiego ; rzcprow’adzono dyskusyę, w któ 
rej zabierali głos wiceprezydent m Lwowa 
tow. O birek, Ziffer, tow Dr. Bobrowski, Kluczka 
oraz pn. wiceprezydent Rolle i Dr. Markiewicz. 
Po całodziennych obradach powzięło następu
jące u ch w ały :

l Dzielnicowa Rada aprowizacyjna stwierdza 
niesłychane upośledzenie Małopolski przez Mm. 
aprowizacyi.

D tyihczasow e realizowanie przydziałów jest 
najzupełniej niewystarczające, a nadto nieregu
larne nadsyłanie deputatów urzędniczych, jak 
również, prawie całkowite pozbawienie rohotni* 
ków rscyi dodttkcroyeh dla ciężko ‘pracujących, 
wywołuje głod i silne wzburzenie w całym  k-raju 
i może doprowadzić w okresie obecnego przed
nówku do bardzo poważnych zaburzeń gl.ido- 
wych, za co odpowiedzialność spada w zupeł
ności na Min. aprow.

W obec tego, że uro izaje w Msłooolsce me 
dopisały, a wscuodnia Małopolska będąca w nor
m alnych czasach spichlerzem Małopolski — 
wskutek wypadków wojennych nie wchodzi o- 
becnie w rachubę, W ydział aprow. Małopolski 
nie jest w możności z produkcji krajowej po
kryć zapotrzebowania ludności, a usunąć klęskę 
Modu może jedynie bezpośrednie zaopatrywanie 
całej ludności nierolniczej i m ałorolnej Mało
polski wprosi przez min,  aprow.

Celem usunięcia dotychczasowego przydziału 
artykułów żywności i codziennej potrzeby a 
zwłaszcza skóry, materyalów włóknistych, Ru 
szczów, cukru itp. jest k -liecznein, by przydziału 
dokonywało Min. apiow.  po porozumieniu się 
z wydziałem aprow. Małopolski i Radą aprowi- 
zecyjuą dzielnicową, a nie dorywmzo na skutek 
•interwencyi poszczególnych delegacyi,- przvczem 
równom.erny rozdział przydzielonego Małopolsce 
kontyngentu byłby przeprowadzony przez dziel
nicową Radę aprow. i Małopolski wydział aprow.

Również okazuje się koniecznetn — wobec 
wielkich braków aprowizacyjnych — -kuło osób 
aprowizowanych przez Państwo zacieśnić a mia
nowicie należałoby wykluczyć zupełnie od pra 
roa pobiegania nrlykufc® rejtnowatiyef!, osoby
bogate, oraz m ieszkających w mieście lub ośrod
kach przemysłowych i zatrudniohycn wT pracy 
przemysłowej lub służbie państw ow ej — produ 
centów r< lnych będących w stanie z własnej  
produkcyi pokryć swe zapotrzebowanie.

Przydział i rozdział ziemniaków, jako jedy
nego dz'ś niemal środka aprowizacyi musi być 
przeprowadzony jaknajrychl j i jaknaiencrgiczniej 
przyczein przedewszystkiem uwzględnić należy 
miasta i ośrouki przemysłowe.

W  sprawie uregulow ania ceny mięsa powinno 
'lin . aprown niezwłocznie w porozumieniu z Mi- 
nistr. spraw wojskowych uregulować stosunki 
horeudalne, jakie wytworzyła lic y ta c ja  bydła 
rrseaoego dla wojska.

2. Rada Dzielnicowa apr. wyraża zdziwienie 
i ubolewanie, że zwolnienie produktów’ nafto
wych i pozwolenie na raszelkfc transakeye za
graniczne otrzymu ą z łatw ość^ ludzie prywatni- 
gdy lyinczaseui Zarządy miast i Stowarzyszenia 
spółdzielcze takich fcozwołeń otrzymać nie mogą. 
Dzielnicowa Rada aprow zwraca się do Min. 
spiaw aprow., ażeby w ystarała się dla większych 
miast oraz dla stowarzyszeń spółdzielczych o 
pewien kontyngent naity i soli, co drogą re- 
kompensatyi umożliwiłoby łatwiejsze zaprowian* 
towanie szerokich kó. ludności miejskich.

Dzielnicowa Rada Aprowiz cyjinna M ałopol
ski domaga się udzielania większym organiza- 
cyom aprowizacyjnym robotników i pracowni
ków’ państwow vc.h uprawnienia da bezpośrednie
go zowierunia urnom o desłaatę ziemniaków z 
ro licie .iii m na kontyngent, przypadu.ący -odno
śnej organizacyi oraz 1 artykułów żywności i co 
dziennego zapotrzebowania sprowadzanych z po
za granic państwa.

Dzielnicowa Rada aorow izacyjna Małopolski 
— oświadcza się za całkowitym sekwes rem ja*

dolnych produktów rolnych na rok gospodarczy 
1920—2

Celem zapewnienia ' węgla dla szybkiego i do
kładnego przeprowadzenia żniw i m łocki należy 
urządzać odpowiednią ilość składów węgia w 
Małopolsce w których zimagazynowany do koń
ca czerwca br. węgiel służyłby do celów w-yżej 
wspomnianych.

Zarazem uznaje Dzielnicowa Rada aprowiza
cyjna za konieczne, by Rząd dla pokrycia spo
dziewanego n edciboiu produktów rolnych po 
czynił jaknajrych le j potrzebne krokij celem za- 
pewnierna sobie za granicami państwa konie 
cznej ilości artykułów żywności, a lo drogą

1 Chlorowa.
Życie polityczne w miasteczku prawie że nic 

istnieje, jest to zasługą menerów’ N. D., którzj 
każdy odruch żywioiow mieszczańskich starają 
się spaczyć i splugawić.

Istniejąca M. 5. O. walczy o poprawienie 
stosunków poszanowania prawa wśród tutejszych 
mieszkańców, wysiłki te jednak paraliżuje ende
c ja ,  która weszystkie czyny rzeczonej organizac i, 
szczególnie wralkę M. S O z paskarzami przed 
stawia jako gwałt na uświęcone praw a” paska- 
rzy w naszem miasteczku. Gminą rządzi kuka 
endecko-klerykalno-kahalna, która po rozpisan u 
nowych wyborów do gminy zniknie bez śladu 
i tylko dziwić się należy, że starostwo dotych
czas' nie rozpisało wyborów, irim o iż. panu sla- 
roście Ga-parskiemu dobrze wiadomo, .że mie
szkańcy Chodorowa z obecnych rządów w gmi
nie są niezadow oleni co silnie zostało zaznaczo
ne wniesieniem prośby o mianowanie nowego 
komisarza rządowego i o rozpisanie nowych wy 
borów do rady gm innej. Być może, iż starostwo 
czeka na silniejsze zademonstrowanie niezado
wolenia chodorowian — przewidu emy, że i to 
stać się mo/.e, bo do czasu dzban wodę nos i ! ..

* Aprowizacya w mieście wcale nie istnieje 
Samorzutna inieyatywa mieszkańców, by sto
sunki aprow izaejjne poprawić, a wyrażona na 
ogólnym wiecu oraz przedstawiona starostwu w 
formie wniosku na piśmie dotychczas nie zosta
ła  załatwiona. Wprawdzie starosta uwiadomił 
ustnie przewodniczącego o odmownym rozstrzy
gnięciu wniosku, twierdząc że rada aprow izacyj- 
na istnieje przy starostwie w Bóbrce, jednak do 
dziś dnia m mo upływu 6 miesięcy działalności 
tejże rady nie widzimy.

Ż jc ie  kooperatywne w mieście zupełnie spa
czone. Istnieje wprawdzie kółko rolnicze polskie 
i ruskie jednak wskutek niedopuszczenia do to
warzystw żywiołów lewych zeszło nu fam ilijny 
zaścianek. Di iałalność handlowa prawie żadra, 
zadowoleni są ci panowie rozdziaiem przydzia
łów1 starostwa, a przecież tu jest wdzięczne pole 
do pracy, gdyż mieszkańcy są zupełnie wyni
szczeni. '

Czynniejszym okazał się konsum kolejowy, 
który mimo iż znajduje się w starlyum organi
zacyjnym dostarczył swoim członkom po kilka 
sztuk bielizny, obuwia, materyi, artykułów spo
żywczych a brak mięsa, który się staw ał kata
strofalnym, prawie że usunął. Dzielni nasi kole
jarze noszą się z myślą stworzenia Związku to
warzystw handlowo-w ytw órczjah licząc nu po
moc organizujących się konsuaiów : cukrowni i 
urzędniezo-nauczymelskiego.

Stosunki tutejsze w następnych koresponden- 
cyach poddamy gruntownej krytyce.

Obserwator.
— o —

, Arystokrata^.
Podwoloczyska, w kwietniu.

Naczelnikiem stacyi jest pan Seńkowski, 
człowiek bardzo zabawny. Urządza sobie zabawy 
w poczekalni drugiej klasy, czeka.ncy żołnie
rze i podróżni są zmuszeni poniewierkę po 
kurytarzach brudnych, bez okien.

Oto wypadek ja k i zaszedł na ostatnim balu. 
Kilku żołnierzy czekających na tej stacyi czy 
też stacyonowanvch w Podwołoczyskach

wymiana lub też za gotów kę; transakeye 1" po
winien przeprowadzić rząd przy udziale aprow 1- 
zacyi miast i wielkich organizacyi spółdziel 
czych.

Wreszcie Dzielnicowa Rada a jrow iz .cy jna 
wypow ada życzenie, ażeby ustawa o całkow i
tym sekwestrze wydaną została do końca maja 
br., a to ażeby uzyskać możność przeprowadze
nia na czas potrzebnej organizacyi, a w szcze
gólności P. U. Z , kiórego organizacya mu
si być w zupełności przeprowadzoną do koń
ca czerwca br.

Dzielnicowa Rada A prow izacyjna domaga się 
bezzwłocznego zreorganizowania powiatowych 
Rad aprowizacyjnych, które w obecnym składzie 
nie są wyrazem konsumentów, lecz producentów 
co sprzeciwia się całkow icie ich zadanu

3  m ifk y k i .

Najdoskonalszą form ą muzyki komnatowej 
jest kwartet smyczkowy, który jako  zespół, zaj 
muje w muzyce pierwsze miejsce po u kworach 
syro'onieznycb. Pod względem wykonania może 
k w a r t * , wznieść się ponad symfonię, gdyż czte
rej ludzie,, będący znakomitymi artystami, m ają 
możni,.,.’ wydobycia efeklów, o które bardzo 
trudno przy wielkich zespołach symfonicznych, 
gdzie zastąpienie każdego inslrum entu wybitnym 
a: tystą-muzykiem jest niemożliwością. Stąd po
chodzi, że mówiąc o kwartecie, mamy na mvśh 
coś doskonałego, gdzie sztuka odtwórcza w er 
sembiu wznieść się może na najwyższe szczyty 
Zależy to od wielu hardzo ważnych momentów.

Można być znakomitym solistą i równccze* 
śnie słabym  Kwarfecistą podonnie, jak  n p. 
człowiek ceniony jako wybitna powaga nauko
wa — może być w życiu łowii rżyskiem bardzo 
niesympatycznym i niemiłym osobnikiem. Zna
komici soliści i wirtuozowie stanowią w świecie 
bardzo pokaż*;} ilość, ale mimo to — znakomi
tych kwartetów jest bardzo mało. Pochodzi to 
stąd, że kwartet iści prócz osobistych kwalifiku- 
c j i, prócz głębokiego w ykształcenia muzycznege, 
teehnicz.ne.go itd posiadać muszą specyalny zmysł, 
umożliwiający im wzajemną i bezwzględną łącz
ność d i uh. wą by naszlucheiniejsze porywy 
swych indywidualności zlewać v jedną zbioro
wą indywidualność kwartetu, otrzymując w re
zultacie dzieło wielkie.

Ro/.mowa instrumentów — ja k  piękna roz
mowa fow-arzyska — nie śmie być zamącona 
szorstkością lub suchością dźwięku, czterej la  zie 
stanowić muszą jedność tak pod względem in- 
terpretacyi, jakoleż brzmienia. Rozumie się, i r‘ 
ogromną rolę odgrywa tutaj jakość i rowność 
iuslrum em ow, gdyż zespół n.a będzie dobry, je 
żeli np. sz la ch etn y  instrum ent włSski wystąpi 
razem z j akimś marnym instrumentem , nowo
żytnym ".

Nowo powstały Polski Kwartet smyczkowy, 
w skład którego weszli pp. Cetncr (skrzypce), 
Wol anek (skrzyoce), Łobarzewski (altówka! i 
Dnńczowski (v iolonczela) — wystąpił po >az 
pierwszy dnia 16 kwietnia b. r., dając w pro
gramie kw artety: Mozarta D-dur Nr. 18, Beetiio- 
ven& F-dur op 59 Nr. 1 i Czajkowskiego D*dur
op. 11.

Zapał i widoczne umiłowanie sztuki, 1 tóre 
skojarzyło ze sobą młodycn artystów pragną
cych odduć swoją pracę na usługi najszlachet
niejszego rodzaju muzyki, pozwoli im osiągnąć 
w przyszłości — według wszelkiego prawdopo
dobieństwa — rezultaty o. wiele doskonalsze 
Artyści spełnili swoje zadanie jak.najsum ie m iej, 
niechże ze strony publiczności towarzyszy im 
niezmiennie ja k  najszczersze poparcie.

* W. G.

i hciało wziąć udział w tej zabawie, ale gdy 
weszli na salę, pan Seńkowski sprzeciwił się 
temu, odpowiadając, że hołota nie może się ba 
wić z arystokracyą.

A więc pan Seńkowski arystokrata nr. wa 
naszych żołnierzy hołotą Radzimy temu arysto
kracie zmienić zdanie naszych żołnierzach. 
Możeby pan naczelnik z..miast urządzać .arysto
kratyczne” bale zajął się lepiej stacyą i kazał ją  
oczvście z gnoju, który jeszcze (Jkraińcv tam 
zostawili. '  INTERESÓWANi

I
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Od poniedziałku
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N adzw yczajny se n z a cy jn y  d ra m a ! n a siro jo u ly  u) 5 ak tach  pb:

3  GftfaSjDOSBSNB 25CIA
ł  artystką 1,1013 KOUH-

TrcSć silulfc tmocyouutąca, rrozm.-iicona cieporównPBcmi '/djęcinnil burzy t pfoni- 
uów, jak i naazwyczajną tresurą kucyka, tworzy całość wspaniałą.

Afera mundurowa przed sądem  p v
btców ? I  kwietnia,

W czoraj był przesłuchany oskarżony poacb, 
T-eja. Do winy się nie j.ouzuwa, bo jak  twierdzi, 
Wykonywał on jozkazy sWyeh zwiorr.chtuków, 
przy wydawaniu rzeczy z magazynów wojsko* 
^yóh.

Sprawa zaś winy jego przewożonych tak się 
przedstawia : Kapt. Tadeusz Dębski, szef ówcze
snej mt. w Przemyślu, zawad' 29 kwietnia 1 9 Ł9, 
sa wniosek ppor. Hdnzingera, ustną umowę z 
laniem  Bockiem, że za ożne jzeczy skórzane, 

lako to : stare trzewiki i buty, rzpmyki i t. p., 
rnajdujące się w magazynach, ma on za ICO 
*g tych odpadków dać 1 stopę skory bokso
wej luD „cbevreimx“. W m aju zaś umówił się, 
ł*  za 100 kg. starych szmat ma dać 5 stóp 
skóry boksowej. Umowy te jako wieice nieko
rzystne były zawai te bez zatwierdzeniu głównej 
fotenuaniury i wbrew woli m aj. Litwinowicza

nie dopuścił żadnych innych oferentów z 
epszemi p ro p o z y cyam ;. Nawet gdy w czerwcu 

tib, r. był przeniesiony do Lwowa wraz z do 
^ództwtm  DUL. wplywat, wbrew rozkazom 
na oficerów, by respektowali jego poprzednie 
umowy.

W edle tak zawartej umowy dostarczył cn z 
Przem yśl* Brockow. i M. Brottieimowi i2  wag. 
rzekomo szm3t, 10 wag. szmat ze Lwowa i 6 
wag. rzekome starego obuwia. W  czasie do
chodzeń gdy mu groziło aresztowanie m iał rze
komo akta tyczące się tych spraw z intendan- 
tury wycofać i ukryć, by utrudnić śledztwo.
* Pouch. Leja odpowiada za fałszywe deklaro

wanie zawartości wagonów, a to, zamiast szmat 
wykazał stare obuwie, zaś mne zawierające no
we bluzy i obuwie, pochodzące ze zdobyczy 
wojennej, deklarował jak o  stare szmaty, mimo, 
ze wiedział o jakości tycn rzeczy. Wagonów 
iych nie wykazywał w zapiskach, ale wprost
iyrygował do urzędu tekstylnego w Bielsku i

tak nadane uchylał od kontroli władz, jako wy
syłkę rządową.

W  ostatnim transporcie b y ło : ponad 24 000 
nowych biurek, 5.580 par bucików filcowych, 
wiele .ch lebaków " i lę k a c ie , wartości ponid 2 
milionow kor. deklarowane jak o  rzeczy „bez
użyteczne.

Pozatem osk. Leja prowadził zapiski i urzę
dowanie niedbale.

Oskarżony ns wszystkie te zarzuty wyma
wia się poleceniami Dębskiego lub ppor. Hin 
zingera, zaś osialniego transportu ze Lwowa, 
zawierającego te nowe rzeczy, wcale nie oglą
dał a „frachty* podpisał nieświadomie, bo pod 
sunięte mu były przez Brocka i Brotbeim a i 
przez nich sfałszowane. Co do zarzutu jakoby 
przybrał nie prawnie rangę ppor. przeczy, bo 
tak go tylko tytułowano, zaś on pobierał pobo
ry podchorążego. Stosunek Brocka i Brolheim a 
do Dębskiego był bardzo poufały, dalej twier
dzi oskarżony, że stale ci odbiorcy przebywali 
na dworcu kolęjowym i badali zawartość nad- 
chod. ących wagonów, które najczęści j  przycho
dziły porozbijane i w połowje rozkradzione.

Następnie odczytano zasąd Brodheim a na 
karę śm ierci, wydany przez sąd wojskowy w 
Cieszynie, 21. września ubr. W motywach wy
roku jest powiedziane, że rzeczy starał s ę on 
sprzedać 4 kupcom do Kongresówki, na czem 
mógł zarobić ponad 300.000 K. gdy tymczasem 
mektore oddziały na froncie były ogołocone z 
ubrań i obuwia. W  czasie rewizyi usiłował on 
przekupić M. S. O. łapówką 5.000 K. i pierście
niem brylantowym, lecz to mu się nie udało. 
Ostatecznie został rozstrzelany w Krakowie.

Dziś rozpocznie się przesłuchanie świadków, 
które to zeznania m ają wyświetlić niektóre oko
liczności i szczegóły w in y  oskarżonego, jako  
też Dębsk.ego.

—O—

Z teatru Ht.~#riyst „Czwórka44.
Przyznam szczerze, ze tęskno mi za każdym 

minionym programem „Czwórki", iak za czerni 
co wnosi w szarugę życia wiele wiesza I  śmtechu 

mija iuezpownotoie, jak wszystko, eo daje chwfi- 
lf  oeztrosk i ,vej radości i zapomnienia w naszen, 
obeoaeri życiu,

Estnada „Czwór!?!", to malinka arena, gdzie 
humor skrzydiacy harce wyprawia na,pocieszniej-, 
sze; gdzić satwra i dowcip, niby szampan najlep
szy się pedą i z kruż się przelewają, upajając 
widownię zanoszącą się od zdrowego,-homerycz-
bego {i miechu.

I nowy program „Czwórki" to godny braci
szek poprzednich programów, gdyż tak serdecz
nie śmiejące' się publiczności jak na skctchu 
Jabłońskiego p. t. „Teatr amatorski w Mościs-i 
k-ach' — nic zdarzyło mi się jeszcze wiazieć

W  proiukcyach solowych, zbieram -  jak 
zwykle — oklaski Pp. Noskowska, GidrasieńsM, 
Wiadhieini i Anda KiwscSimain. — Dla p. Noskow-. 
sitiej powinna dyrełccya „Czwórki" dobrać sta
nowczo odpowiedniejszy repertuar, gdyż artyst
ka ta nie ma możności popisać się głosowo w 
banalnych i ękiiwo-isentymentalnych piosenkach 
-aszych prababek.

Gierasieński, ja k o  ImmergliicK, jak zwykle o 
bajecznej mJnsct- i dykcyl rozśmiesza dó tez — Ka-

mińskie tańczy pięknego czardaszu (szkuda, że 
muzyita nie dopisała) — Winaneim popisuje s ;ę 
z idezmienncm powodzeniem swójesni piosenka
mi, z których najbaidziej podobała się piosen- 
ka „O sercu irouoadura", układu Andy Kisch-, 
man, — Burze oklasków zbi :ra niezrównana 'An-i 
tła Ki schman, której piosenki stanowią a o u " 
wszystl ;tch pnodukcyi solowych „Czvv ćrkF ’

Śpiewana przez nią piosenka, układu Raor- 
ta pt. „Bajka o  cnot i.vym młoazieńcu" — to 
rytmiczny p temacik, który w interpretacji 
„KLscnuunki", przy barwnym aiŁompan-amencie 
i należy tern „pointowamu" — ogoinie się .po-1 
doba. •—

Ske.ch Jabłońskiego .Teatr amatorski" — to 
jedna wielka rewia humoru, gdzie koltuastwo 
małomiasteczkowe, • popisujące się od czasu dó 
czasu uscenirowanam głupstwem, w formie „tea
tru amatorskiego" - -  daje z siebie widowisko, 
śmieszne do zatkania.

uierasienski - -  jako niezrównany amant ma
łomiasteczkowy — Kitschi.ian, jako zdradzająca 
połowica _  Orwicz, jako rogcczj a Czajkown 
ska, j iloo pokoiówka — to naprawdę „czwórka" 

j dzięki której nje milknie śmiech anj przez chwjlę 
v,iiovTOt, darzącej sympa.ycznycn wykonaw

ców salwami oklasków (w. r.).

R cm u m ka iy . '

W YBORY DO RADY ROBOTN. PPS. we Lwo
wie mają się odbyć do 25. bm. według zorgani
zowanych zawodów’. Wszystkie związki zawooo- 
we mają zwołać w tym celu /.gromadzenia, n& 
których dokonany będzie wybór delegatów. O 
dniu zgromadzenia musi się zawiadomić sekreta 
ryat polityczny.

PREZ. RAOY ROB.
BACZNO SC ROBOTNICY SZEW SCY I PRZY- 

KRAWACZE. W  niedzielę dnia 25. kwietnia o 
godz 10 przed połuonDm w lokalu R. R. Rynek 
8. odbędzie się ogólne zebranie w sprawie uło
żenia cennina Jaw cie się licznie.

Konijtet centt;k»uwy.
ZGROMADZENIE MURARZY I CIEŚLI od 

bęuzie p,ię We-środę o  godz. 5‘30 wiecz. w loka
lu 14towarzyszenia ul. Ciowa 6. w sprawie cen
nika i wyborów, do Kady Robotniczej. O be cno,■Ł’- 
wszystl i :h Lionjieczna Z a r z ą d .

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN
NYCH cupŁacających podatek partyjny P. P. S. 
odbędrji się w czwartek dnia 22 kwietnia o godz. 
C-tej wi e/orem, na poiządku dziennym: wybo
ry do Rady kooot. P. P. S. Święto 1-go maja

Zarząd.
LEKCYE TAŃCÓW rozpoczną się we wtóre* 

20 kwietnia 1920 w Związku Metatowrow przy 
u!. Ormiańskiej 1. 31 I. p.

Wpisy przyjmuje codziennie sekretarz Zwią
zku od 6-iej ao 8<nej wieczór, lub konsum Me
talowców ul. Grodzickicn 8.

„KALtNDARZ LUDOW Y" na r. 1920 otrzy
mają biezp>atnie za nadesłaniem należytości na por
to wszyscy nasi prenumeratorzy, kiórzy UjSzczt 
nalcżytość prenumeracj/jną za „Dziennjk Ludo
w y" po koniec czerwca, tj. za drugi kwartał 1920 
roku.

^ l i l e s ^ e i e  

e ^ g m k ie  Pinie!
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damski wykonuje kostyunn, 
płaszcze, suknie, gustownit 
i tanio- Lwów, Blacharska 
1. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

Kanienica
dwupiętrowa z komfortem 
do sprzedania w okolic) 
ulicy Poto.kieio. — Wiado
mość ul. Sodowa 1. 6, 1. p. 
na prawo.

słomkowe
damskie, mę9kle 1 dzie-
c nne h u rto w n ie  i częściowo. 
N a j n o w s z e  moaeie na- 
Jcszty. — lJrzefasonowani? 
słomkowych i tiicowych ka
p e lu sz y  p r z y jm u ję  l w ó w , ul. 
<OŚcielna !. 8 (gmacn Izby 
rę.<ndzie'niczej J. TWORZY- 
jaNSKI, zastępca pa
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach — sk ad ni ca: 
Lwów, ul. Kościelna I. 8.

LEKARZ-DENTYSTA

•«r. Szynotii R n p a p o rt
ta l, S y k s t u s k o  l f ,  I I .  p

b n d T T S T  f f - L U U  K Z

Dr. lał*4b Cf*»VnsM
P f i e m l s  ^ ( y i U ^ I n l u B ^  h a l i c k a  Zf

Znązek ZiiidiTy kraitei i poKrewcyeb nvMJf 
zwołuje w  nied ielę dnia 24. kwietni? 1920 r 

a godz. 10 tej rano w sali Rynek 8, I. o

W3lr.e Zgromadzenie
z porządkiem dziennym 

1) Of’C7ytanie protokołu,
?j Spray o/danie kasowe. „
3 c.-pra« ozdanie komitetu strejicowego.
4) Wybór członków Zarządu 
5; Założenie kooperatywy 
6J Wnioski.

Przewodniczący: Sekretarz:
bignar. ] łłdtihrżjjehi.

Teatr świetlny , , K f \ N D A “
XTj-m. a  IX . .

ijSifliElli DłEtlle W
Zabronione Prnnrzn sẑ słsi n̂tsyi w l

„Baron - kuchcik"
■  Y y iir dla durosfrefr. n



8 „DZIENNIK LU D O W Y " Nr. Ul.

W  Śiiitó n u * U  «r«K f»  P e d ró ź  f ia o k a lc  ś w ia ta  w  8 0  d n ia c h .
fii&iain&a! N ad zw yczajn a  n ow ość  w 7 a k ta c h !

m kauczukowe i metalowe wj • 
kenuje po iiaitafiszycn cenach

Kafel Gtasarman
S ś S i f i l O I S H J - f P . w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe -

I  leczv «3Lr.
• y n i a C E Ł ,  T Z l i & c t  W a ł o w y  X  .1. 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872—20

ńg&U^
ć # *  . «   ̂ r v m a m c A m  «» *•>

J»_IC !*»  -* » v-rwi CCZĄCt

O TO EBM JlKa
*’*- StfKSTU&K̂ L

sawsBsa

Samoćztetoego

*,«!Łdpii!iC iiig w  l l i l l l l i j i
poszukuje

M i K  R O L M C Z Y
we Lwow!e, ul Komornika 20.

Pi sada do objęcia zaraz — warunki wedle umowy.

li stiMziekzr m m  tiHNh iffisitów mmM
jfaZYSZŁO ŚĆ "9 9

zwołuje na Kledatełę, d n a  25. kwietnia 1920 r. 
o godzinie 9 30 runo t» lokalu własnym przy 

ul. Dcmagtiliesa I. 9.

W i d no it 12
z następującym porządkiem aziennym:

1) O d -zytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozcianie kasowe za rok 1919.
3) Ufiżieienie absolutoryum Zarząhowi.
‘■i R re m a  d la , pracujących czionkow.
5) Wybory Rady Yadzprćztf ■
ó) interpelacye i wnioski.
Uwaga: Wrazie braku kompletu odbędzie się pow- 

lórne Zgromadzenie o godz. 10 tej przy’ jakimkolwiek 
komplecie.

Za Radę Nadzorczą;
Prezes: oekretarz :

Kazimierz h'u?erzek. Fr, Kuczko.

S Y C I  I  ni  ł Ł L I I
P a r o w a  f a b r y k a  c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n ia  

a r t y s o c z n a  f a r b ^ a r a i a ,  f t y g ie n ic z n a  p r a l n i a  

b ie l iz n y  h o t e l o w e j ,  r e s t a u r a c y j n e j  i d o 

m o w e j  n a  w a £ e  — o r a z  3£ofoiiere/H ów  i m a n l i i e t ó w  n a  sztuiii,,
Zakład zatrudniający pierwszorzędne sity zawodowe, pod la chowem kierownictwem, pos.ada 

j*K  najlepsze urządzenia techniczne r .a  wzór światowych lego rodzaju przedsiębiorstw. — Przyj 

niuje wszelkie roboty w tym zakresie, ręcząc za punktualne wykonanie i dostawę. — Asekuruje 
przytem na najejscu rzeczy oddane do iarbow ar.ia, chemicznego czyszczenia oraz bieliznę do 
prania w cenie przez klientów dowolnie oznaczonej za minimalną opłatą. — — — — —

Fioniors przyjęcia zamówień we Liwowie: ul. Zimcrowicza 6, ul Słoneczna 31, ul. Gródecka 55 
1 ul. Syfisłusfca 10, ul. Ruska 16, ul fayczakcwska 55, Pasaż fiausmana.

C e a t r a i a :  H o w a i c — P a t f i s i a t z e ,  n H c a  i w .  m a r e l n a  i 5

Niriejszem podaje się do wiadomości P. T. człon
ków iż

NacJ z w y c z a j  n e

W

E
d n i

odbędz.e się

&«5. m a ja  1 9 2 0  r,
o godz. 3-cicj po południu w lokalu „Związku 
reboł, kuśnierskich", ul. Każmierzowsfta 1 15. 

na które się P. T. członków zaprasza.

Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego pos edzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi zLćzynnóSci rachunko- 
kowych i kasowych, ja h o leż  rozaział dywidendy.

3) Wybór D jrekcyi,  Rady Nadzorczej.

5) Wnioski.

We Lwoyoe, dnia 19. kwietnia 1920.

DYREKCYA i RADa NADZORCZA 
Pierwsztj Spółki wytwórczej wyrobów kuśnierskich 

we Lwowie.

B u c a n  d ś ó  !

Z aw iad am iam  P. T . P ub liczn ość  i i  sklep mój 
przy ul. J  g ellońikiej )7  z ap ełn ić  zw inąłem i p r o 
w ad zę  n a a a l  hurffewny skład row erów . m aszyn  do 
s zycia  c r a z  przyb orów  do tychże

p rz y  u,1. B E R N S T E I N A  S, I I  p

F o b u s  R o s t e n t n a n n .

Mfaiskt z-kł?d -̂>'szA czenia miasta 
przyjmie natychmiast jedne
go rymarza i jednego’ s t e l 
macha do robót w „'Zakładzie 
na dobrych warunkach. — 
Zgłoszenia przy ul. Marcina 
I. 18. 4 4 - 1

Kaptlusz twardy
przedwojenny zupełnie^now'y 
firma Hiickel Nr 52 oka
zyjnie sprzedam. — Wiado
mi ść w ".dminisracy’.

Sadzorifei l iuskawek 
i różnoko

lorowych irysów do nabycia 
u K oeiaszkiew ic-a , Lwów', 
ul. Ubocz 3.

Przyjmuję szycia
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskifh cenach — 
ul. św. Józefa 2 . 1. p. (ganek 
na prawo).
Ę s a a a » W Y i i J k i » ^ j 2 3 iE a n ^

Wskutek uchwały powziętej przez 52 Walne 
Zgromadzenie akcyonaryuszy akcyjnego 
Banku hipotecznego, które się odbyło dnia 
20. kwietnia 1920 Zakład nasz wypłacać 
będzie tytułom snperdyioidsntiy w dmu 
f»g© Bpca 1920 za .kupon Nr. 53 płatny 

i-go lipca 1920.
p o  1? O  1 ’k . o r o n  o < T  o  ł Ł C 2V i .

Lwów, dnia 20, kwietnia 1920.

uporcsjais odcisk, i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmr.iejS;ego balu

EIIIM UlUI i  Utlili
Catta flaszki z pędzelkiem M k .  .‘“S.-OO

Skład i wyrób:

m i -m u w -! 
w u ii,

J2KL aŁ.^d-.C3>

widii

O ra  Hntsnśsga B ’am8nf8)da
Chorctsy skń-y włioaió v. Kost.ety
le lekerafa. Cb«v«ty K«n«ryan< 
Rontgen. Lamp.' kwarcowe. Darson- 
wsHzftcyw Endoskopift. Diatermii.

im  te i!M  isflsrlsi H M  Ma km'&

i

m  c i p ł ^ M o e . '  i - f ) i l n d h .a  ^^ 'u.mculcI owz).

W .

RADA NADZORCZA.

Przeelrnin nl« jilm imr. 1

il&m a, Kerb^fs. ftUtStso
codziennie ANGIELSKA B e n ? 'Orf, Suchard 

świeżo palona, i CEYLO Ń SSA i V;?n Muijzn
po Cf««eb i»r/,y'«tępnjreh poletiu Główny *klad kaTYj i hcrh.ntf

j& ć fc . Iff-jslia, tew,Safet3i32

3 0 3  I H a r e k i
i w 3 żt-j p ła c ę  z a  a p a r a t  zę bó  \ \  
s z tu c z n y  c li s t a r y c h  p o ła m a n y c h .  
— —  Kupują również zęby p o je d y n cz e .--------
. . H o te l „Ora/nd" pokój 2hr. 1 C>

--------------ul. Leg ion ów . — -------
Przyjmuję od 8 rano do 7 wieczór bez przerv v, 
ł f l k a  d o  a o t o o t y  2 4 . b. m . n » q c z v lL

P O Ł E 3 C ALISlY  ̂ IC £  'Drukarnia—  ~  ^  - L - ===== w© Łw ow ifc, "ul* .  myix*t.*xasc9. 83
Zest. nacz red. i redaktor odnowiedziała*: JAN SZCZYREK. Druluern A. Goldmana we Lwowie. Sykstusks 19.


